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OGŁ OSZEllA w Króleshrle Polsldemł 
Zuryim11Jn1: lHI fen. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 

szeSć szpalt). 

lllZlll 1 ~i,: .~l. frywań1ka 18. 

I 
Dmb1u1: li fen. za wyraz, najmniej R fen. 
ladu.hmlł (po tek~eie): i a za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
H11kr111ugb 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. -.. ' --

> !F l!f: ł ; _gg 

t · u t . 11 ~ • J nąć szybkość 30 mil m-0rsildeh, a więe ba.r&o 

lłł 8 V rD'"J' BJ I duże i b~rdw szybki& okręty. .Mia!y one.~ 
IU J '1 J Il U • . stać ukoncwne w roku 1917. Jednocześme 

. - ł miano .zb.udować dwa inne krążowniki tej sa.-
• . , • 1 • • mej szybkości, Jeez o pojenmości mniejsi:ei, 

Pod'CZę wojny fa.ponsltieJ, miano;;tew ~ i liczącej tylko 7<:>00 ton. Bud-0wą ostaiimh 
bitwie morskiej pod Cusiymą dnia ..,; ma1a ! dwórh okrętów („Admirał Łazarew" i 11Admi· 
1005 r. r~ potęga m.orska .poniosła ol: I :rąt Naelllmow") rozpoczęto jeszcze w roku 

• breymią klęskę. Z pom)d ealeJ po~ostaleJ 11918. Wresicie wedlug planu budowy z roku 
jeszcze wówczas floty rosyjskiej, li~e.ej o-- 1 1914 miano zbudować jes:u:ze 8 lwntrtorpedo.. 
prócz taboru 38 okrętów, uratowa!o się tyl~o 1 weów i 6 lodzi pndwo<lnyeh; Wsiystkie okrę.. 
4. Dziew!łtruuilri.e tllm,tów zostało zafop10- ty prx.eznMzono dla floty Ci.arnomor&kłei bu„ 
:nycll, n• ~wyciU Japońezyey, dwa ko~ dawano w warsztatach rosviskkh. 
ntllAdu.Gf rosy~ Maddli :iu1. mi"liźnie, a Oto w ten sposób Ro;ya dątyia swojemi 
t~~ ro~ojallQ w poi-taeli n&utralnyeh. W I ś~dkami do -Odbudowy r wzmocnieni.a s":ej 
łutwit łGj J.ogya. 1trałlila 10.000 ludzi, :e któ- I flory. W tych dnltu~h 11adesz:ta i T-0kio, me-
r;~h polowa pol~gła. lu~ ut.~:mę!a. T!l _okr~y, spvdziewłl'.n~ .wiadomość, ie _komiłya gosp?
ktore R<n.--ya pvsinda df1siaJ, były wowcz.as w · darcza drug1e3 Izby postµmiw1ln, aby Japoma 
budowie, lub teł. .~ ~dw ltielieznyroi v.ry- wróeHa Rosyi za wynagrodzeniem zabrane w 
J4ł,bml lbu®walle ~ po wojnie. roku 1005 1'0$yj11kie okręty wojenne, oraz a-
~ 'Wielldih ~carłtw, h&cmifa '· A· żeby sprzedała swe krążowniki opancerzone 

meryką, w chwili wybuehu wojny, -Odpow1ed- ~Nish:il:I.'' i „Kasuga". 
'nio d• !'Ojemnońi tWfl:lh okrętów linio.wyeh, Ja:pmiia wląt'.zyla dD listy swej floty pięć 
il-Ot!Ya ~j!flOW#la olt~f e (Óilmtlł) m!tfsee, okrętów Uniowych, dwa :nadbrzeżne okręty 
• -OdJO'wlł~ do pcjemp~ ~i'VUikówr opn.uc~rwne, jeden krążownik opancerza.ny i 
O~~y:eh .,.,., .P~®łUimi.e. Zara.i· j~ <twa. ~b1„0Jne lrrątownlki, które zabrala Ro--
~ lH> mu$Q. •· . ~ ... RY, zq~ lfl';S:ll ~~oprowadzenh1 do .lł01'!.~'1J w . 

· · fił~.lt'i~~ MU.e ~. ne rłlłły!ilild · lt:rąl6. 1008 wcie1Ua do swej fio-ty: Pięć 
wnik -opru:u:e:rwny „Pallada", który zbudowa· okrętów llniows"C!h, ,lclóre w posiadaniu ro.syj· 
ny został w roku 1906 i li~y! 7000 ton poje-- ekiiml naty'V':aly si~: „Pottawa", 1,Pereswiet''1 
muości. „Retwfaan", "Pobleda" i „Oriel", są tl{) okrę-

Natomiu.t w sklad floty morza Baltyckie-- ty l!oz~e 11,200t lub 12:000 1 18,800 ton po
go wejśó mi!lla Ulajduj1.1:ta sit od r<1ku 1909 jemnośct i mogą roz:winąć szybkość 17 do 19 
W budowi$ dywizya okr~t6W lio:iowycb, likla.- mil IDOl'!]dch. W~~"'\'ltkie -one uzbrojone z-0-sta· 
®Jllt:a 1it z ezter&eh okrętów li~ych po ły w dzla!a B0,5 etm. lecz itamej konstrukcyi . 

. 28,400 ten bidy („Gangut", irPołtawa'', ,,Se- Zbudowano fe w fatach od 1894 do 1902 r. 
wastopol" i „Petropawłowsk"). Okręty t0 Paneern:ikami nadh:rieźnynll eą dawniej
miały być uzbrojone dwunastoma drla?ami l!Zt'l ,,Sieja;,vin" liCU!CY 4,200 ton i „Apraksin"

·. 80,6 ctm„ artyleryą iredniłlt oraz działami lek- 5050 ion. PtH~hodzą one z lat 1894 i 1896, a u~ 
.kiemi i do ~wania balonów. Mialy one zbrojenie kh składa si~ i ezteręeh 22,9 chn. 
być ukońewnt j~ienią 1004 r„ A wię.e pn dlu~ i trzech 25 otm. dzb1 szybkostrzelnycll, jak 
· giej budi:rwie. t?waJteeJ pięó lat. Do dnia również z arfyleryi średniej i dział lclikfr,h. 
dz!siejnego nie widziano je<lnak tych okrt- Krąfawni1t opancerzony mu:ywnt si;;; daw
tów. nalety i~k pnypmt~ć, te ob~cnie, niej ,,Bajan"; zbudowano go w roku 1900 w 
po siedmiu latadl budowy, wstaly jut ukoń- Tulonie. Lfozyl S,100 ton pojemności, mógl · 
ezone. rozwinąć szybkość do 21 mil mor;;kkłi, a u-

Pr®z teg<> w roku 1912 µośtanowfono ~ro.je.nie jego skl;:tdi!?o się z dwóell dz.ia.ł 2018 
ibudować dla floty haltycldej dywfayę krą~ i;tm., ośmiu 15 ctm. i 20 dział lekkich. 
towników opanetmnreh, skladająeą się z D'lva uzbrojm1e lrrąiowniki będąo w skła· 
etterech okrętów liłiąeych kaidy Po 82,500 cf.ii~ floty rosyjskiej nosiły niu::\vę „Warjr.g" i 
ton poj4i!mnotei {WdtksZ* -Od największych an~ ,,Palh1da'1• Spu.szcr-0no je na morze w roku 
giGlikieh}. Okręty te ,,Kinb1111l", „Nawarln". 1800. Pierwszv 2'budownny zosf::ił w Ameryce. 
„Izmair: i „Borodino", mają posiadać 12 dział Pojemność ich wynosi 6,600 i 6,800 ton, a u· 
ciężkich 35..6· etm. i 24 dziala 11,8 etm., jako 7ibrojenie sklada się z d\vunastu i ośm:iu dzial 
myleeyę tredniego kalibru:. 15 clml. i wielu dziat lekkkh. 

Do budowy p:r.eylrtąpfon-0 w tym samym Wraz z odstąpionymi Rosyi krąiownikaml 
roku i miała być ona ukoiiezona w roku 1916. opwnce:rzonyml „Kasugą" i nNiskinem", Irtóre 
~uysUd• te okręty wraz z maszynami ll!ą, bu· zbud-owane zostaly w fotarh 1902 i 1903 I liczą 
dowane w Ros~i. Według planu budowy z P-0 7,800 ton pojemności, a któryeh główna ar
:rok~ 191~ uchwalono następnie budowę trzech tylerya s}tlada się !!i <Wal 20,3 ctm. i 15 ctm.t 
krąwwn1ków po 4870 ton (typu Colberg), któ- flota rosyj5ka wZl"ośnie o 12 okrętów pojemno
:re budowan-0 w Gdamlm; te jednak nie u:r śei ogól.n~j 110,050 ton. Do -0bslugi tyd1 okrę
.stały dostawione; cztery rutitępne po 7500 tou. t6w ·potrzebną jest załoga licząca 7,400 ludzi. 
kat,d~', które mia!y być budowan.~ w Rnsyi, Wartość bojowa W.3zys1ikieh tych okrętów 
86 .nmitrlorpedoweów po 1350 ton, których po jest bardzo nieznaczna. Japonia odnieosie du
dwanaście oo rok w lat~ch .19~4 - 191~ mia- iłl korzyść przei po~by-cie się tych Qki·ętów, 
ly d(istarezy<! doki rosyjrokie 1 12. lod71 pod~ I przrczem w zyskane ze sprzedaży tych okrę· 
wodnych. Od ehwilł wylrnehu me wiadomo tów pieniądze, sprawi sobie eaty szereg okr~ 
jui jednak nic pewnego o wykończeniu tych i:ów ·;JSpóleioouycll. 
robót. _ . Pnypu~ć nalefy, iż caly ten handel 

Program z r. !19111 ;914 stw-0rzyl niemal vkr,'.ami :z;aiufoyowany został przez Anglię, al
,u1pe?nia nawą flotę rosy1sktt na morzu Czar„ bowiem ma ona na celu osw-0bodzenie s•wych 
nem, jeuli nie weźmiemy w raehubę niewie~ wlas.uych sił zbroinyeh1 h.ióre wYBlala do dy
lu istniejących wtedy okrę'.Jw, prz.ewaini'6 sp,1zy1:yl Rosyi, a które cGfnie wówczas gdy 
Prtesiamlych typów. Dywizya okrętów. li- będzie je mo.g!a Rooya zastąpić okrętami wla
:ui-Owyeh miała skladat. się z czterech okrętów sny:mi. 
Po 22800 ton (artylerya główna: 12 dział 80,5 
eentymatrowych, artylerya średnia: 20 d:dal -.~~·11111o/llflloĄ""'~~1111o~M-r --·""0""'7 _,,_„, 11111

""'!1<!1"""'• -wcs~1 ·"""1 """--

l3 cent:rmetrgwych); w latach 1911 i 1912 za" I · il · u ! 
~ęfo budować narazie trzy okręty, z których G DPOWlftuaJą nlllJftU. 
aotyehtta.s Uktrńcz-0no dwa: „Jekatierina" i l'etęrsburg, 29 lipca. - Wielki sztab ge--
„Implerątrięt Miuią", · nera.my diOn~i 28 IIpr.a po potuduiu: 

Prniralij l.\iłi przew&dywa? budowy dla Front zaehodni: Pod miejscowością Kre-
fi-(/ty czarno~l.flłf panl!ernik6w, :aatomia.st wo arlylerya nasza zestrzema latawiec nie-
;postanowł_ttil-O ~llii:Owat dwa uzbrojone krą- przyjacielski~ który: spadl w liniach przeciwni· 
l'OW.nild ~;~SQOO.to.a. i mo!!'ące rozwiw · ika. 

• ~,'._'r;.."!f.·~--,_o •:o_--' 

W' dlflłl łlandlllmymi 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

Komunikat niemiecki. 
BERLL.'t (Urzędo.wo). Wielka Kwatera Glówna. donosi SO lipea.: 

Wschodni teren walk: 
Grupa wojsk generała· feldmarszałka Hindenburga. 

Za pomocą. ognia przeszkodzono silnym patrolom nieprzyjacielskim w pnekm
rzcniu Dźwiny. 

U:rząc1zenia kolejowe na zajętej pod transporty wojskowe linii W i 1 e i .k a-~ł • 
ł o d e c z n o - :a.I i ń s k, jak również położone przed frontem 

grupy wojsk generała - feldmarswlka księcia Leopolda Bawarskit1go 

dworce kolejowe P o go r z e l r; e i II o ro d z i e i a obrzucone zostały skuteeznie 
bombami. 

Wieczorem załamał się w cafaśei na południu oo S kr i bo w a w ogniu nas~m 
atak rosyjski. 

Grupa u:ojsk generała Linsingena. 

Ataki rosyjskie jeszete zwiększyły się na sile i rozmiarze. Rozciągnęly się one, 
ztii wyjątkiem niektórych odcinków na front od S toby c h wy (nad Sroehodem na 
półnoenym wschodzie od Kowla), ai na zachćd od Be :rest ee i k & •. Po :większei 
t7<.'~ri 'fDllR~}i"'t}fa!y się ®~ wfbh! ::i.!!.•;.iłyL,"'.iar,:;.c::!: ~t!':'.t dfa atałrnj~e<'g;r ;aseym ogniu 
zatorowy:m. Tylko na niektóry eh punktacłt tego wielkiego Irontu cft.i · .1 do walki na 
blizki dystans. Nieprzyjac.iel, który wtargnął, po-now11ie -.,vyparty zo.s'tał za pomocą 
kGntrnatarcia, lub też odsunięto go od celu jego postępów. 

Dawno iamie:r:wne cofnięcie wojsk z wyskaknil!cego na wschód luku St o • 
e h o d u na lHHnoey od linii kolejowej K o w n o - R ó w n o, na. 1..-rótk~ eięehvę te'o 
łuku, dokonane zostało w eiągu noey, bez przeszkód ze strony niepreyja>Ciela. 

Grupff wojsk gcnerata hrabiego Bothmera. 

Ta.kte i wczoraj po części silne ataki rosyjskie ·wykonane na półnoenym zat!ho
dzie od Buc z a 6 li a, nie miały żadnego powodzenia . 

Zach mln i teren· walk: 
Ogień nieprzyjacielski JHnniędzy strumieniem A ner e a S o m .me spot@gował 

się do ogromnej gwaltowuoś'C\i. 
Częściowe ataki angielakfo pod P o z i c :r e s i t o n g u e v a l nie oonio~ły 

1.kutku. 
Na polndnitt od S o :m m o i na wsrhodzic od M o z y foCZft się oiy\\·fone walki 

a.rlyleryi. 
Pod La Cha la. d e (zach1Hlnk Argony) porucznik n a. Id am us wyłączył w 

walce powietrznej z hoju. pi11tego l'l koiei przeciwnika. Prócz tego zestrzefonn P~ led· 
nym lafaweu niepn:y!aeielskhn. na wschodnim skrniu Argonów i na wsch.odz.te od 
Sennh ei m. 

Ilnłk:ułski teren walk: 
Nie wydarzyło się nic znamiennego. 

K.omunil{at austryac • 
WIEDEŃ. Urzedowo donoszii BO lipca: 

Rosyjski termi waJk. 
Bitwy w fJ a U cy i w s c h o d n i o j i uu W o ł y n i n. tl'wają z nielłruttieisłl!'.iłt' 

gwałtownością. !Iinnowieie \\' Gal i cy i '" ~ eh o d n i ei wnfoz-0no r.atickfo pod 
M oł -0 d y ł o w e m, na północnym zachodzfo ml K o ł o m y i i mt zad1.mlDie i JHHnoe
nym zacbodzic od Buc z ac z a. Nieprzyjaciel kontynuował utaki '>'.T dni" I 
w not1v. Wszvstkie jego wy5iłki załamały się ..,,śród najcięższych !)trat. 

RÓwniet ~prócz wielkich strat w ludziach nie przyniosły nieprzyiaciolowi fad~ 
nych kor-zyści ataki jogo ·wykonane nad S to e b. o tl e m, pomięthy B e r ~ :~ t a' c z· 
kie m a St ob v c h w a. Często ogień pirdwty i artylcryi obrońców 1>owstrzy111y
wal szturmujące kolumn; przeciwnika. Gdzie tylko Rosyanr,m 11owimlło się wtar
gnąć chwilowo do naszych rowów, lak na :mchodzie oił }, u eka, wśr6'i armii genen.· 
la. • pulk&wnilm T er s z ty a n s k y' e go, został on natychmiast w kontrataku odrxu· 

eony. . d . 1. , . · k' "' Nad S t o c h o d e m pod K a s z ó w k ą, po o pa.rem rnznyc11 natare rosns ·1c111. 
obronc przeniesiono do cięciwy wyskakującego naprzód l11ku S to eh o d a. 



GODZIN'.A POUSK:l. 

Włoski te:r en walk: jęty w poprzedniej redukcyi. Następstwem 
przyjęcia projektu była gwałtowna demon
stracya skrajnej lewicy. Na wzgorzaeli na południowym zachodzie od P u n n e v e g g i o odparto atak ba

talionu włoskiego. Poza tem na niektórych odcinkach !rontu ożywione walki ar
matnie. Wznowienie atnków. nn Anglię. 

Albański teren· walk: Berlin, 30 lipca. (T. wJ:.). - Z pow~·d.u 
ostatniego ataku powietrznego na angielskie 
wybrze•że wschodnie „LokalanzeigeT"' zazna
cza, że jest on leipszem zapewnieniem, .aniżeli 
najsilniejs,ze slowa i, że nie zgodnem jest z 
prawdą twie!'ldzenie, jakoby marynarka nie
miecika wY'kluc:zyła z ·programu . wai.lkę po
wietrzną przeciwko Anglii. P-0 ostaitnim ata
lm powieibrznym nastąpią n•owe, a dJ!uższa 

:przerwa w użyciu tej. broni wj'Jlikla jedynie 
z powodów woJs•kowych i tecihnicznych. 

Bez :wian. 

Na pólnoonym i po!udniowy:m wsehodzie 
oa En.ranowicz . działalność artyle:ryi i walki 
ua wysuniętyr;h . sranowis:kacll, p.rzyDLem na 
niektóry.eh punktach posunęliśmy się naprzód. 

W okolicy rzek Sfonówka i· B<ildurka 
'k-0ntynuujemy sk;utecZlilie nasz pochód. 

Petersburg, 29 lipca. - Wielki sztab ge
neralny donosi 28 lipca wieczorem: 

Front zachodni: Na m:chO:dzie od Łucka 
W\}j!Ska nasze przeszly d~ artaku, przełamały 
caly front nieprzyjaciela i po zupelnem iwy
cięstwfo, ruszyły dalej naprzód po przez nie
przyjaciela. Ka.walerya nasza śc~ga uciliodzą
eegc· w nieładzie przeciwnika. 

W okolicy tej zdobyliśmy 46 dział, w tern 
o haubic i 6 karabinów maseynowycli. Około 
30 oficerów, w tern 2 generałów i 2 dowodzą
cych pulkami, oraz przeszło 9000 żolnierzy 
wzięliśmy do niewoli. 

W dolinach Slonówki i Baldurki wojska 
nasze odrzuciły przeciwnika na calej linii i 
śclgaly go w kięrunku na Brody, gdzie zau
ważono ·wybuchy i pożary i' gdzie widziano 
bezustanny odwrót kolumn i trenów. 
_ Dnia 28 lipca o godz. 6 m. 30 po pot va

jęli:lrny Brocly. Ucz,ba jeńców i zx:fobycey nie 
lOStala jeszcze ustaloną. · 

Front kaukashi: Sytuacya jest niezmie
niona. 

Komunikaty francuskio. 
Paryż, 30 lipca (T. wl.). - Urzędowo do-

11:0su~ 29 lipca po południu: 

Na froncie nad Somme dwa oddziały nie
mieckie usiłowały zbliżyć się 1."U liniom fran
cuskim na zachodzie od Vermandovillers. Od
pade_ one zostaly ogniem karabinowym. 

Na lewym brnegu Mozy nie powiódł się 
umiar niemiecki wykonania ataku µa wzgó- · 

za po-
· łamano 

h dlą 
zu na 

t :rzed-
:·' .- ··"- ·" !UWÓW 

na póln~cy od Capelle St. Fine i· w okolicy 
fortu Tluaumont, przyczem zdobyliśmv 1 ka-
rabin inaszynow:y.. • 

Ciągle jeszcze toczy się bardzo silna wal
ka artyleryi w odcinku lasku pod Fumin i 
Le Chenois. · 

Na pozostałym froncie noc minęla spo
,kojnie. 

-----

Zastępca szefa s7'1:abu generalnego 
von Ho ef er. 

Feldmarszałek - porucznik. 

na pmgn trzeciego roku. 
Berlin, 30 lipca. {T. wt).-„Norodeiitsche 

AJlgemeine Zeiitung" czyniąn przegląd wypad
ków ubiegłego roku wojny pod wz,głędem stra
tegicznym na wszys;!ik.i,ch fro;n,tach, w z;akoń
CZ6'niu nadmienia, że naród niemieciki pod ko
niec drugiego roku w-0jny ma sliue7JD.y powód 
być wdzięczny temu, ~tóry tak pob!ogoslawil 
oręiiowi niemiecikiemu. Naród niemiecki może 
spoglądać z :z;upełną u.fu.ością w przyszJ:ość. Da
leko, w obcyich kraja-eh br-0nione· są granice 
państwa, a armia niemiec:ka gotową je-st do 
wymierzrulia nowyich ciosów. Chociaż An.
glia rzuei nowe woj•ska obywatelskie, a Rosya 
!l.1owe masy, to i tak odniosły one już ciężkie 
rany, a przedewSZJ>'Sitikiem Frnncya, kitórej 
straty pod Verodun wecUug o~trożnyeh obli
czeń wynosz.ą 350;0QO ludzi, a walki nad Som
me kcsztowaly ją rórwnież 50,000 1udzi, Angli
ków zaś, conajmniej 150,000 ludzi. Poza na
szym fronitem - pisze „Nord. Allg. Ztg." -
czynni są mę:hczyźni i ko:tJiety, którzy pracu
ją nad zais;po!kojeniem potrzeb armii, ożywieni 
jedną myślą, ażeby do.pomód.z znajdując:ym się 
w po}u w strasznej walce z polową śTuiata, do 
cd.niesienia osta~ecznego zwycięstwa. Naa:ód 
miemiecki wstępuje w pelni otuchy w nowy 
rok wojny i pragnie walczyć w ce1u osiągnię
cia cllugołrwalego poko.ju. 

. Berlin, 30 lipoa (T. wt). - Czyniąc prz;-e
gląd wypadków woj-ennych ostatniego tygod
nia „Kreuzzeitung" stwierdza, iż ofenzywa 
angielsko - francuska ciągle jeszcze rzuca z 
zaciętym u~orem atakujące szeregt. Wpra
wdzie po załamaniu się szturmu generalnego 
ataki utraciły znacznie na stanowczości, nie 
utracily jednak swej sily i zaciętości. Wszy
stkie one załamały się przeważnie w niemiec
kim ogniu i walkach na blizki dystans. Nie 
lekceważymy sobie walk, ldóre nastąpią jesz
cze nad Somme i Ancre, ale państwa zachod
nie juŻ dzisiaj muszą się pogbdzić z tern, •że 
-0fenzywa ich nie osiągnie iamierzonego celu. 
W piątek ostrzeliwali Anglicy linię frontu cd 
Sommecourt - Hebuterne do Beaumont, a 
więc tę część atakowanego terenu, na której 
od dnia 1 lipca nie mogli się ju.ż dalej posu
nąć. Także i tym razem wobec kontrdzialania 
artyleryi naszej nie mogli się posunąć na
przód. Atak angielski wykonany przy pomo
cy znacznych sil w okoHcy Pozieres, zostal w 
całości vdparty. vVbrew twierdzeniom an
gielskim lasek pod Delville podzielony zostal 
w ten sposób, że północną jego część zajmu-

Londyn, 30 lipca (T. wł.). - Doniesienie 
biura Reutera. O ostatnim ataku lo1miczym 
wykonanym pomiędzy godziną 12, a 1 m. 30 
w n-0cy, donoszą dziś rano ze wschodniego 
wybrwża następujące szczegóły: W ataku 
wzięły udzial trzy latawce. RzuBono 32 ·bom
by. Strat materyalnych nie wyrządzono żad
nych. Nikt nie został zabity, lub raniony. 
Pr6cz tego miało podobno wiele bomb wpaść 
do morza. Na jednern miejscu mogły rozpo
cząć dzialalność działa obronne, przyczem 
powiodło się im powstrzymać statki powietrz
ne od osiągnięcia ich celów. Statki powietrz
ne :z.daje się miały bardzo utrudn1ońą dzialal- · 
ność z powodu mgły. 

Poraika rzą~u angtełskiego. 
Londyn, 30 lipca (T. wl.). - Wbrew ży

cZ<eniom prezesa ministrów, Asquitha, Izba 
gmin przyjęła wniosek, na mocy którego kil
ku deputowanych mianowanych zostanie d-0 
komisyi dardanelskiej. Jest godnem zazna
czenia, że podczas glosowania rzad poniósl 
porażkę przez to, że Redmond i 46' innych na
cyonalistów glosowalo przeciwko rządow.i. 

Wielka bitwa na Wołyniu. 

„Oesierr. Morgenzeitung" przynosi z e. i 
k. wojenej 1.-watery prasowej następujący te
legram: 

Paryż, 30 lipca (T. wl.). ~ Urzędowo do
nosz.ą dnia 29 lipca wieczorem: 

; ją Niemcy, a południową Anglicy. 

Zno"\\ll. nie przyniósł zarnier:bonego skut
ku nadzwyczajnie gwałtowny atak armil Sa
charowa, celem złarnanoia frontu wojsk sprzy
mierzonych nad granicą pólnoc:no-wschodniej 
Galicyi, a następnie podjęcia „pochodu na 
Lwów". Wprawdzie Rosyanie wyparli nieco 
w tyl sily sprzymierzone, wakzące w kącie 
frontu bojowego, ale poza tern front okazal 
siQ tak elastycznym, że nieprzyjaciel nie od
niósł żadnego dalszego sukcesu. Ponieważ 
na południowy - zachód od kąta, utworzonego 
przez rzeki Styr i Lipę, wojska rosyjskie nie 
zd.olaly przebić frontu, więc generał Sacha
row przesunął ognisko swoich ataków dalej 
na południe, pod Radziwillów, gdzie ku koń
cowi ubiegłego miesiąca odbywały się krwa
we szturmy. 

Z calego frontu niema nic do doniesienia 
~ wyjątkiem dość gwaltownego ostrzeliwa
rua na prawo od Mozy pod Capella St. Fine. 

Komunikat boluiiski. 
, Le Havre, 29 lipca. - Gló"\\'llla kwa.tera 
aono!li 28 lipca: 

. Na froncie a:run.ii belgi1skiej :panował s;po
kóJ. 

Komunikaty anuielskio. 
Londyn, 30 lipca. (T. wł.). - Główna 

!kwatera donosi 29 lipca po pot : 
. W ei~ no~y Niemcy JJ?<ljęli dwa rozpa

e:-J.1we usilowa:ma, odehrama lasiu pod Del
VIlle. Qdr.zucono ich z eiężikiemi stratami. 

Za~y ręcm~ na póhwcy i pólnocnym 
wschodzie od Pozieres, oraz w o-koli-cy lasu 
ionrea.ux, trwają bez przerwy. Pomimo sza
looego oporu nieprzyjaciela na ws-i;ystkicll 
fycli punkfach posunęliśmy się na;pr.zód. 

Od W{:Zoxaj zwiększa się z obydwóch stroo 
gwalciowność kanonady. . 

Posiadamy dówody, iż straty Niemców by
~Y w ty'?h dniach _wyjątkowo ci~e, przede
.wszystkiem w lesie Delville, gdzie zniesiono 
p~a~oipodzybnie dwa llllb trzy plJłiki nie
m1ookie. 

Lc>ndyn, 30 lipca. (T. wt}. Główna 
kwatera donosi· 29 liipca wieczorem: 

Na froneie. &mme me zaszedł żaden 
ważny 'WYI>adek. 

• Na pozosta!yeh ezęścia.ch frontu brytań
;kiego, ZWJ'lkla walka pomiędzy rowami o
bhronnymi. 

Pod N.enville St. Vast nieprzyjaciel spo-
1\V'Odowal wybu;;b. miny, me wyrzą.<izająll 
!!!Zi'kócL ·~ ·•: 1 · • ..,,.,._ 

Wiiłka o Poz!cres. 
Londyn, 29 lipca (T. wł.). - Wedlug 

„D.aily Chronicle" walka o Pozieres byla jed
ną z najkrwawszych i najbardziej zaciętych. 
Bataliony pułków francuskich i angielskich 
podczas ataków znacznie się prześwietliły. 
Ca!ą wieś zamienili Niemcy literalnie w for
tecę. Anglicy przypuszczali, iż :zlaloga nie
miecka pogrzebaną została pod gruzami, zo
stali jednak powitani ogniem karabinów ma
szynowych tak, że ponownie musieli się cof
nąć do swych rowów. 

Kontrola uarłam~ntnrnn. 

Rosyanie poczynili wszechstronne przy
góhnvania do nowego uderzenia, które nastą
piło równocześnie od pólnocy i od wschodu, 
celem przebicia się po obu stronach kolana 
frontu przeciwnego, ażeby następruie wizdluż 
kolei ruszyć na Lwów przez Brody. Armia 
Sacharowa otrzymala wielkie posilki w pie
chocie i artyleryi, to też przygotowany ogień 
dzialowy, a następnie szturmy piechoty ro
syjskiej miały druzgoczącą silę. 

Stanowiska wśród bagien nad Slonówką, 
(Slonówka, zwana w górnym biegu Sestra
tyn, wypływa ze źródel w powiecie Krzemie
nieckim, plynie przez Radzdwillów, następnie 
wzd1uż granicy powiatu brodzkiego, przeply
wa koto Leszniowa i wpada do Styrl:: na tery-

Bern, 30 lipca (T. wl.). -J!łarady w spra- . toryum Galłcyi. Przyp. Red.), na zachód od 
wie rozciągnięcia nad armią . kontro1i przez 1 ujścia do Styru, tudzież pozycye na wschód 
parlament francuski ponownie za1mńczyły się od granicy galicyjskiej pod Radziwillowem 
eksperymentem, który wszelkie oczekiwania znajdowały się w dlugotrwalyro, straszliwym 
obrócil w niwecz. Dudatk(}wy wrrriosek Dela- ogniu nieprzyjacielskim. Baterye wszelkiego 
h~yes'a, głoszący iż zmobilizowani .., czionko- kalibru zionęly ogniem, ażeby zniszczyć ro
wie parlamentu nie mogą być kontr.olerami, wy strzeleckie obrońców i sztuczne prze
ocllożyl ostatecmą decyzyę co do całego pro- szkody. 
jek-tu, kitóry, zdawało się mial zad:owolnić Po tero przygotowaniu poszla piechota w 
vnszystk.ie stronnietwa i przewidywał jako kon- glębokich kolumnach do szturmu. Okmcień
trolerów 30 projektowanych z komisyi i 30 stwo taktyki Brusilowa znowu się ujawnUo. 
wybranych przez parlament. Po rozpoczęciu · Całe szeregi nieprzyjacielskie padały w o
onegdajszego posiedzenia deputowany Chau- gnd.u dzial austryackich. Ale coraz to nowe 
met przedłożył nieoczekiwanie nowy projekt, masy woj-sk nieprzyjacielskich naplywaly i 
według którego tak zwane „wielkie komisye" torowały sobie drogę po trupach pr:z.ez roztar
mialy otrzymać prawo uskuteczniania kontro- gane druty kolczaste do zdemolowanych sta
li. Debaty, w których projekt ten zwalcza!: ró- now:isk. 
wnież wśród. oklasków skrajnej lewicy spra- Nasza k-0menda postanowila front przesu
:woz;dawca Tardieu, trwal:y bardm krótko. nąć z pod Leszniowa nieco na południe. z 
Tak Tardieu, jak również socyalista Renau- nad Slonówki o-deszly wojska sprzy:rniermne 
del ani na cliwilę nie wątpili, że wniosek poza rzekę Boldurkę. 
Chaumet'a przez Izbę zostanie odrzu0ony. Ku . Pod Radziw:ill:owem, gdzie Rosyanie nie 
wielkiemu j,ednak zdziwieniu okazalo się w 1

1 

zdołali się J?~edrzeć ~rzez front, :wstał zarzą
końcu glosowania, że został on przyjęty 269 dzony rówmez ruch az do granicy, celem wy
glos-ami przeciwko 200, przez oo Briand zno- równania linii frontowej. 
wu osiągną! w parlamencie zwycięstw-o, albo- I A ;Jo tej chwili Sacharow nie ponowi! 
Wii·em nowy ten projek-t daleko. mniej zobo- 1 sz.turmow. 
wią'Zuje rz.ą<l, aniżeli dawniej, :prawie ie przy:- 1 

V V 

tODZ 
K.ałehdarzvk. 
~--„~„„„ ... ,.„„.„ .... „„.„.„.„.„. 

D;;;i.ś: Igna-0ego L. i Heleny Wd. 
Jutr o:. Piotra Ap. w okowach. 

Wschód słoń-0a o godz. 5 m. 18. 
Zachód o godz. 8 m. 53. 

Rocznice. 

Dnia 31 r. 1465. Biitwa pod Tczewem nad Wisląi 
szlachta pruska domaje porrażk! 

od Krzyżaków. 

" 

1847. 

1895. 

We Lwu.wie po.wieszono '.I;'eofila 
Wiśniowskiego i Józefa Kaipu,. 
ściń.."lkiego, skazanych na śmierb 
za wadę stanu. 
Na miejscu kaźni odsloniono· we 
LwO!Wi.e pomnlli Teofila Wifiniowf 
sikego., 

Xronika łó~zka~ 
Sprzedaż chleba. 

St-Ow. pomocy biednym żydom rozpoczęło 
w pd.ątek ubiegly sprzedaż taniego chleba. 
Sprzedaż odbywać się będzie trzy razy tyg-0„ _ ,.,_, . - . 
'W.1..1.0WO. ---Z Tow. kredytowego :m. Ło·dZi. 

Wlad'Le To.w. po kiillkakrotnycli. ostrzeże
niach, 7ldecydował:y się ostatecznie otbl-ożyć 
sekwestrem. kilka nieroehomości, kltóryeh wla~ 
ściciele z widoC7ll;lą zlą wolą rmwioobali spla· · 
ty: rat zaleglJ"Ch. · 

Ze „Strzechy robotniczej". 
W tycli dniach ,;Strzecha r-0botnicza." ·de. 

lwiera na Balu<taeh oddzi.al Stow. Mieścić sil2 
on będzie w domu Nr. 9 przy Zgierskiej, gdzie 
znajdzie również pomieszczenie biblioteka. ł 
ezY:J;elnia. 

Nowa tania ku.ennia. 
W Clzielni.cy chojeńskiej będzie wlirófoe 

otwarta nowa żydiów.ska Jruehnia ludowa. 

Ze Stow. majstrów krawiecki.en. 
Stow. majstrów krawieckich (Dhrga 24Ji 

po porozumieniu ze St-0w. czeladników tegG 
rzemiosła postan:owifo zorganizować biuro po
średnictwa pracy. Biuro to ma być otwarl~ 
w tych dniaeh. · -

0 moM,pof na sol. 
Na ostatniem posiedzeniu sekcyi ib. Jiupeó'wr 

mąki, łstniejącej przy St-0w. fabrykantów i 
rnpców, powzięt-0 uchwalę, by z racyi niemoż
ności zajmowania się obecnie handlem mą• 
ką, pcczymć starania u władz odnośnych o 
przekazanie sekcyi prawa monopolu :na sól wr 
Ł-Odzi. 

.' ·-: -. 
Ł. O. S. 

Koneert benefiso'Wy dyir. Bron. S'.IJUJ.ea w. om 
1 sierpnia, są<lząc z wywołanego w mieście zam, 
tereso·w.ania, zapc;wdada się doskonale. illożony, nt 
zasadzie wyników plebiscytu, program zawiera zn., 

i. IV Symfonię Czajkowskiego, ,,Step" N-OSkowskieo · 
go, En Sagę Sibeliusa, Mazepę Liszta, oraz wiele 
i'I'nych utwo;I"ÓW symforuiczn.yeh i solowych. W ogó
le gl-Osowanie p11bliezności dalio świadectwo duże.; 

go smaku arty-styemego i majomości literatury mu• 
zyc.wej. Również V Symfonia Beethovena 1 VI OLaj-: 
kowskiego mialy ogromną ilość ZiWIOlenniików. Je(!;. 
nakże wykonacie tych utwo.rów, jako granych jut'. 
w tym sezonie w Helenowie, musiało być zanie
ehanem. 

· Z numerów sol<Jwych zawiera program m. i: 
axyę z Don Carlosa Verdiego, Kol Nidre Brocha 
na wiolonezelę, oraz Fantazyę z Fausl:a Sarasatego 
na skrzypce. Bilety do nabycia weześniej w kasie 
Helenowskiej, oraz w Bi.u:rze koncertowem „Fried· 
berg i Go", Piotrkowska 90. 

Zarządzenie policyjne. 
Z powodu upałów kommarze policyi nakrezali 

SltróŻOlln domów polewać wapnem ścieki uliC'l.Ile, 
oraz po-sypy\vać chlorkiem ustępy i :różne zaka.
ma:rki podwórzowe. 

z 

Ze Zgierza. 
Pierwszy burmistrz, nadporucznik War' 

nack, powołany został na burmistrza m. Lipna 
i na zastępcę tamtejszego na·czelnika pow.iatu. 
Pierwszym. burmistrzem Zgierza naznaczony 
zostal pulkownik Lober. 

Z powodu ustalenia się p·ogody burmistrz 
miasta wzywa rolników. do rozpoczęcia żniw. 
Każde popo:tud:nJ.e niedziełne ma być uważa
ne za dzień roboczy i dla żniw -wykorzystall€ 

Z Wilna. 
Donoszą nam z Wilna, o wykonaniu wyroku 

na osobie robotnika, Franckiewicza, skazanego ns. 
~mierc za napady rabtui'rnwe. Franckiewfoz, zgodi:J.i(i 
z rosyjskl.m ko.dek.sem karnym zosttil povri.eszon}'~ 
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Xronika wska. 
z m.amełi.·· 

·(o) Wew~j~ nie.Mi,elę nazwa~ można 
,,niedzielą wyciec~". ,TyJe !<eh zapowie
rlziano, fyle zorgani'Wwanot w nadziei~ że po
goda się usta.lila .. Niestety, ądzieja niezupeł
nie dopisala. . W polnd!lie · zacząl mżyć deszcz 
drobny, ale na szczęści.et po upljWie godz.iny 
;tlebo znów się rozjaśnił-O. 

Z wycleeze.k, zo.rgani®wru:iych prze.z in
stytucye społeeslle, zanoiować należy urząd.zn-. 
ną przez „Uniwersytet póWszecllny". W wy
cieezee tej preyjęl-0 udział okola stu nsób. Wy
bram> .się do Pyr wczesnym rankiem. Na 

• miejsetl bawfo.n-0 się desJrQnalet a wśl'ód za
bawy wysluehan-0. od~ „O przyjaźni{' wy
głoszonego przez p. Kleinermana. 

Uczestnicy kuclmi wspóJ:dziek.rei „Spo
l'Eml" bawili się na wycleczce w Czarnej St.ru

r me. P:rywatnyth wycieczek, z u-O.zielem kil-
1ktmastn i więcej osób nie il.iezy6. 

Ale i w· mdeście nie braklo zabawy. W 
twku Agcy:koli OObyl się -0dl-0wny z zeszf.ej 
medzieli „ Wielki feslivel" prządrony pod 
protelreyą księcia - prezydenta na rzecz wy
<Waln pomocy dla Indnośei. Wydzfa! ten nie
; maro potrzebuje: w chwili obecnej przeszło 
·sio tyśięcy ludzi korzysta z jego urządzeń i 
sapomóg. W parku Agryk-oli zebra! się tłum 
liczny, nie tak wielki jednak, na jaki Uczyli 

_ organ.i.zatorowie zabawy. . 
Na program jej zloźyly się popisy trzech 

orkiestr, ćwiczenia warsz. straży ogniowej, 
wyk..anane na boiskn k-0la sportowego oo zbu
dowanej umy>ślnde w tym celu vrspinalńi, -
a dalej: walki zapaśnicze-francuskie, kabaret 
wędr-0w.ny, Qbrąeiki szczęścia i pociągająca 
zawsze publiczność warszawską loterya fan
towa. 

Atrakcyj bylo co niemiara. 
W Aleją{:h Ujazdowskich, jak zwykle w 

pogodną niedzielę - tłumy. Zgotowan-0 im 
niespodi:iankę: usunięto połowę ławek. Dla
ez.ego? Nikt nie mógł odgadnąć. 

Regulamin Rady ·miejskiej. 
l<iY Dzisiejsze zebranie Hiady miejskiej, 

zapowiedziane na g-Odz. 7 wieczorem, ma do
konać wyboru Z.eh wieemarszaJków i -6-cln 
sekretarzy Rady miejskiej. Prócz tego zebra
·nie zajmie się sprawą regulaminu tymw;aso
wego, wydane.go dla Rady miejski.ei przez sze.. 
ła e.-nie.m. zarządu prcy gen.-gubernatomwie. 

Wedlug regulaminu tego, zw-0lywrurlę ze
brań Rady mi.ejsldej należy do jej marszałka. 
Zebrania są publiiezne, lecz na żądanie p-010-
'Wy obecnych eh obrady mogą odbywac 
Gię tajne. Dy • a nad wyborami, d-0k-0ny-
wanemi prz.ez adę, na wniosek marsza.łka 
:mo!ę być tajna. 

Publlcmoścl, obecnej na zebraniu, nfo 
wolno wyrażać w źaden sposób zadowolenia 
lub niez.adowol~ia. W razie wykroezenia 
przeciw temu za.karowi, marszałek n:ta prawo 
usunąć oaoby budzące niepokój lub opróżnić 
ealą galeryę. · 

Do prawmnmm.ośei zebrania Rady miej
skiej pqfrrebna jest co najmniej °'beeność po-. 
!owy og~ht radnycll,. ozyli 45. Jeśli jaru spra
wa, będąoo na porządku dziennym, nie prze
szła skutkiem prawomoeności kompletu ze
branych, t-0 ~lek mote zwolać zebranie 
Rady nadt:wyezaJne dla tej tylk-0 sprawy, a 
wówe7Al.S zebraru~ to jest prawomocne bez 
wz.glę4u na liczbę: zebranych. 

UehwaJy Rady miejskiej zapadają" zwy
ldą więk6zośclą gł.o&ów. Przy równej iloOO.i 
łłosów ttZa" i „przeciw" decyduje glos mar
sutlka. Nie glosującym uważa się za nieo
bee.nyeh. 

Tak się pn.e&"iawia regulamin tymczaso
wy, który dzi' będzie Radzie miejskiej prz.e
dł~źon)' do preyj~a. WOOlug ordynaeyi miej-
sk1ej, Rada, po Wl'ganiz.o.waniu się, ma pra
wo .sama opra.eowa~ regulamin swych posie
dzen, który, po 2!ftiw1erdzeniu przez Radę nad
zorczą,. sla}e się ob.owiązującym. 

Bndzet m .. Wa:rsza:wy. 
(-0) Jako dowód radykalnej zmiany w 

g.ospodarce miejskiej Warszawy przyt-Oczyć 
można tegor-0ezn.e i zeszloroezne cyfry bila.n
~ budżetowego. 

W roku zest.lym, ostatni prelimiIUU'% ma
gistratu, administrowanego przez nttędników, 
pod kierownictwem rosyj.skiem, wykaiyw'aJ 
,dvehodów 12,718,502 rb„ wydatków zaś 
it2,699,629 rb. 

Świeżo sporządzmie zestawienie d-0chodów 
·1 'Wydatków miasta Warszawy wykaznje w 
dooh_odach. 32,125,223 rb., w czem znaczną 
~~4e -S1;aJi-0wią wpływy z pożyczek miejskicll, 
a ":' wy~attach 44,226,593 rb. Przewidywany 
iefieyt Wlmi'6$ię · :1:1,008,130 rb. 

}\ straży ogniowej. 
warszawskiej straży 
ie w tym sensie, że 
'e naczelnik milieyi, 
aeyą straży <>łtzY.· 

nac$ mit NaGZel.Ulc~·~PJO
szctiególnycll ... ··. "1dw waży. (bra41C~ 
smy) omymajł:'~tw knIDisarzy · . · ... 
R.et-0rma ma· na e~u względy os~zy. 
we, ~·. ®tx~wi} .. etaty . kięrQWRJk:6W 
straty są· nieoormJtlni&· wysokie. Ził. to~ ·ma· 
być podwytszólle w,rn.agrodzenie ~ów. 

. Modły o po.kej. . 
(-0} W lXlYfil l>rę&ia Olea św. Booed~ 

XV-go wę W'S~ch św:iąfyniadr btCl~i.l~ 
rozbrzmiewały wewraj mO<fly do Nitj~ze
gi:. <0 pvik.ój, jalro ·w. dniu, ko~ d~.uled:nf 

. c»kres wcjny p;:>wszetb.nej. \Vzroszaj,ey' był 
m:hk w g~naoo · raI.lhych, gdy u o~ 
Pafskiich fi~ t;lzieei p~ępywaly 'd-o lttr
mnnii ń''t wmoo.ząc Tównoc~te. h1agan1e o 
ryehly powrót ojOOw i b:E'OO& ~. ~la walki. A 
z rordlami ~~h $dy w niebi~ Na- ·· 
galne prmiby olbl.'$~eh ~$tępów, po k-0-' 
ścklaclr m• ealego zebranych. 

Od woli BQmi Utleią losy toczącycll się 
mpas6w wc;jennydl i tak upragniony Jcll k~ 
niec. Ddeń. we:w.rajsey pokrzepił umysły i 
wlał w s~rea \Via.Tę w rydlle zakończenie woj
ny„ 1 nadY.ielę w lapszą przyszlo.ść. 

K.opiee groehowski. 
'(o)' W T-0w. lfU\łśników pracy odbyło 

się wczoraj popołudniu z~brani-0 agitacyjn.e w 
sprawie wzniesienia lwpea na p-0lu Groohow~ 
skiem dla uczczenia pamięci poległych tam 
bobaierów. Na zebraniu rzucono pro.pnz.ycyę 
zbudowania w pobliżu miejsca, gdzie ma sta· 
nąć kopioo, speeyalnego szałasu z taczkami, 
rydlami, łopatami i t. p. - jak to w swoim 
czasie zrobiono we Lw-owie przy sypaniu kotr 
f,a Unii. Każdy ma pmwo korzystania z na
rzędzi w szałasie i przyezynienia si~ „wlasne
mi rękami" do wykone.nia tego dzieła, zwo
Ząc ehoćby jedną ·taczkę ziemi na kopiec~ W 
sza.lasie będzie wylofama księga pamiątkowa, 
d-0 której zapisywać się będą wszyscy uczest
ni.cząoey w sypaniu kop.ca. Towarzystwo Milo
śników pracy podejmuje się swoim kosztem 
1'Znieść budynek i zaopatrzyć go we wszyst
kie potrzebne narzędzia. Wczorajsze zebra
nie miał-O na celu omówienie tej sprawy. Po 
złożeniu odpowiednich wyjaśnień, zebranie 
uchwaliło rezolucyę, popierającą dązenie w 
tej sprawie Towarzystwa Milośników pracy, 

Stypendya „8-go ma.ja.". 
(o) Komisya p-Od przewo-dnietwem miej

skiego radey prawnego, p. Kasprzyekiego, 
zJotona z pp.: Józefa Mikułowskiego - Pomor
skiego i dr. W. Męczkow<;kiego, opracował'a 
regulamin stypendyów zarządu miasta st. 
Warszawy, ufnndowanych w 125 rocznicę o- · 
gl-Oszenia. konstytueyi 3-go maja. Stypendya 
ustanowione są dla mlodtiefy i osób DJr<>do
w-0~ polskiej imienia Dekerta, Małachow
skiego .i Kołłątaja, a mianowicie: a) im. Jana 
Dekerta trzy stypendya po rb. 200 rocznie dla 
ml-Odzieży, ksztal;eąooj się w rzoemi-Ośle; b) im. 
Stanis!awa Maltichowskiego dwa stypendya 
po rb. 300 rocznie dła osób, ks:d:alcącyeh się 
w szkołach średnich; e) im. Hugona KoUąta
ja jedno stypendyum w sumie 600 rb. rocz.. 
nie dla osób, "praoojitcych naukowo nad pra
wami g08podarki miejskiej w kraju lub za 
granią. 

Tramwaj na Nowej ~ Pradze. 
{o) Od grona mieszkańców Now.ej-Pra

gi otrzymujemy list, z zaznaczeniem wielkiej 
niedogodności, jaką odczuwają mieszkańcy tej 
dzielnicy z powodu braku tramwaju. UHce 
Stal-Owa, Strzelecka, oraz p-0przeezne z niemi, 
zastosowaly swe urządzenia do istniejącego 
tam tramwaju. Tymczasem od roku"'pozba
-vv'ione są udogodniołej komunilrncyi, chociaż 
na calej reszcie Pragi ją przywrócono. Nowo
Prażanie odwołują się za naszem pośrednie~ 
twem d-0 Rady miejskiej z prośbą o pomoc w 
tej spraw1e. 

Na Tow. abstynentów. 
(o) Dnia 6 sierpnia, t. j. w przyszłą nie

dzielę Tow. Abstynentów „Przyszlość" urzą
dza na nlicaeh mfasta sprzedaż znaczka ce
lem zebrania funduszy na propagandę wstrze
mięźliwości i podnoszenie oświaty (zakłada
nie szkólt oohron, herbaciarni i t. p.). Zape
'\\'lle Warszawa przy.czyni się choć drobnymi 
datkami do paparcia szlachetnych czynów 
T-0w. . 

&mobójstwo. 
(o) W pnzysl:ępie rozwijającego się coraz bar

dziej w osta.tnfoh czruiach rozstiroju nerwowt:go, 
· W'J'$kooeyla z bt'tlk-0nu 3 piętra w domu Nr. 71 prey 

ul. Zelawej, 28-Ietnia córka kasyera z browaru 
.Maclllejda, Ma:rya Plinkiewfoz, która w upadku od
niosla :r:>ęlmięeie pOOstawy ctlJIS7lki, oraz złamała 
'rękę ... Odwieziona praez Pogo.tQowie do ~ św. 
Dueha, nieszozęśli.wa wkrótce !lJ!llarla. 

Z Sądów. 
Z sądu rosyjskiego przed niemiecki. 
(o} W~j sąd okręgowy w komiplecie: prze

wodnieząoy s~ Smoda, oraz sędziowie as. Ro
man Kunkel 1 'M'lli®d:orf wyrokiem ostatecznym 
rozstrzygną? ią1ni:wę. ~aną przez rosyjski sąd 

!. 

wojenno-okręgowy w Warszawie ua 5 dni przed 
opuszczeniem Warszawy przez R'QSyan. 

Sprawa ta1>'W której sąd rosy.I.ski wydał wyrok 
śmierci, lecz nie :lld:ąiyl go wykonać, dl()tyc.zyla glo
śnego na poozątku r. z. napadu bandyckiego. do
konanego w dniu 31 styemia 1915 roh-u na mieszka
nie Francis=*a Szyperskiego, wlaścieiela m1eezarni 
na Starem Mieście, i przedahnvia się, iak niżej. 

Dnia 81 ai1f$1lia r. z., nad ranem, d0: mieszka
nia Szyperskiego \'l>iargnelo 3-ch uzbrojooych ban
dytów; sterroryzowali oni obeenyc.h, powiązali ich, 
zrabowali znalezione w miea"'2ikani:u 750 rb. i zloty 
zegare.k, pp!'Zem µmknęli. 

W 4 dni potem na stacyę Pogotowia zgłosił się 
23-Iefai Sylwęster święcidd z mną postrzał.ową le
wej nogi; Qdes'łan-0' go dó szpitala Dzieciątka Jezus. 

Wla~ śiedeze, nie di:rwierzając snadź tl:oma
czeniu się święek.kiego, że padl ofiarą bandytów 
na pfacu Broni, powzięly podejrzenie, ie Święcicki 
brał udział w napadtie na mieszkanie Szyperskie-
go. 

s. 
si~~ (l ::2mier:~~,y1n napadzie bandyckim na mie. 
szkanie i przybyła do mieszkania p~ bandyta· 
mi; podezas spotkania jeden z policyantów i jed~ 
z bandytów otrzymali rany; ranny p(}licyant, leżą6 
w pobliżu rannego bandyty, obse:t"\\"-OWal go bacznie. 
aby, r:a wypadek ucie.ciki, módz go poznać; w 
pewnyr'i momencie pt:Jliryant stracil: spokój obser• 
wowania; gdy wreszcie nadbiegli inni polieyamł 
u'eli rannego bandytę, polieyrun-t, obserwując go 
jut pe minięciu niebezpieczeństwa. nie mógł w 
nim po!nać rannego band)iy, którego cechy starał 
sii; dokładnie zapamiętać w okresie samego na-
padu. · 

Samo więc poznanie nie jest wystarczafącym 
. dowodem, zwłaszcza, gdy ustalono, że Szyperski 
· ,,peznaje" zbyt katego-ryoznie, choeiai obserwował 
osknrżtmego w półmroku, . pny spuszez-0nycb do 
polowy roletat'h, będąc silnie wzruszonym. 

W Jrnnkluzyi prokurator wnooil o uniewinnie
ni~ świ.ę.cickiego od uuwtu napadu, natomiast ·żą~ 
rfał ~;kazania go Ul paserstwo, pt:Jlegające na. na~ 

$zy!IP1'f,~d przyl'izedl do szpitala; przyjrzal się byciu rewolweru od żołnierza rosyjskiego. 
Ieżąwmu tam rannemu świc;'ekkiemu. i poznał w Obrona. 
nim je<lnego z ban<l~iów. ObtÓńea oskari.onego p. Jerzy Luxemburg, 

'Th' rosyjskim są.iiie wojennym. kandydat praw uniwersytetu genewskiego, w krot-
Na 5 dnł ~rzed npru;uz.en!em W:mmwy przrz klem. przemówieni,u zaznatzyr, że skoro prokma-

R<>syan Swi~ekki stawiony rostat prze<! rosyjE"ld I tor, pod kierunkiem h.iórego odbylo się calko>tit!lł 
sąd wojenny pod za.rzutem napadu na Szyperskie- śfodztwÓ, cofnnł swe oskarżenie i pnytoczyl tak 
go. Z€znanie poszkod-0wanego wypadło przeciwko J prz€konywująco d(}wody niewinnośd, je.mu pozo. 
riemu. staje jedynie oponowanie prutiwko wnioskov."\ 

Sąd wojenny skazał święciekiego na śmierć prokuratora co do kary za paserstwo, gdyż do t~ 
przez JlmYieszenie. danych niema. . 

Obrouca skazanego założył skargę kasacyjną. świ~>cfoki padł ofiarą omyłki. bez winy spt-
Wyk08łlnie wyroku śmierci uległo wstrzyma- dził 1 J4 roku w więzieniu, winien być zu~irle 

niu; gdy Zliś w kilka dni potem Rooyanie opuścili uniewinniony i bezzwlocz.nie uwolniony z więzi& 
Warszawę, <świędeki, kiórmnu doktorzy obeięli jed
nę nogę, powstał w więzieniu warszawskiem, o
nekuj~c na rozstrzygnięcie sprawy i rozpoznanie 
jego skargi, podc:zas gdy zarówno skarga jego, jak 
i sprawa powędrowały d-0 Rosyi. 

Jak zakończyć spmwę? 
Po objęciu ·więzień władze okupaeyjne zapo

znały się ze sprawą święciekiego i stanęły wobec 
zagadnienia, jak tę s11rawę zakończyC:. 

Wyrok, skazujący na karę śmierei, oczywiście 
wykonanig nie ulega!, jako zaskarrony; z drugiej 
strony nie można byto a.czekiwać rozwiązania spra
wy przez rosy_i.s,ki sąd glówny, nie można też było 
v.ięzić przez nie wiadomo jak dlugi ci.as cYlowie
ka wprawdzie skazanego, lecz nie pokonanego o
statecznie prze.z prawo. 

\V rezultaeie, wobec niaprawumocnośei skazu
jącego ·wyroku, postanowiono przekazać rozip-0zna
nie sprawy niemiecldemu sąd-0wi okręgowemu. 

W sądzie okre,gowym. 
Sta;vi.ony p.rzed sąd okręg(}wy Święcicki nie 

przy~nal się do winy. l'vliesikalem - mói\ił on przy 
ul. Brzozowej Nr. 26, w tym samym domu w ldó
rym mieszka! rewirowy Lewak<lwski; między mną 

0 a nim powstała scysya, g~ rewirowy zalecał się 
·do mojej umy; pokłóciliśmy się, i rewirowy po
przysiągł mi zemstę. Wkrótce potem nabylem od 
iolnierza rosyjshlego rewolwer za półtora rubla i 
zranhv:szy się przez nieostrożność musiałem udać 
się do szpitala; rewirowy dowieQ.ziaI sit.: o tem, i 
przybywszy do szpitala zawołał uradowany: ,.mam 
eię ptasiku, już od 3-ch lat powinieneś wisieć! te
raz się nie wymkniesz". Niewątpliwie poddał on 
Szype.rskiemu myśl, że ja bytem jerfoym z bandy
tów. 

Zbadany w charaktene świadka Szyperski ze
zaał, że obecnie nie poznaje on w oskarżonym ban· 
dyfy; w szpitalu poznał; jeżeli więc jest rzeezą 
pecwr ą, że na lawie oskarionych za&iada obecnie 
tl\n sam człowiek, którego pokazywano mu w szpi
talu, czlowie.k ten jest bandytą; wprawdzie w chwi
li Dapadu w pokoju był zmrok, „jak podczas bu
~", lecz świadek pozna! jednego z bandytów. ~
da" też Szyper.ski, że rosyjski sąd wojeńnyt!h, ska-
2lllfąc święcir,kiego, mógł się oprzeć wyląrznie na 
j!lło zez;uaniu. 

Mówa prokuratora. 
Prokurator dr. Stautner uważał, że w sprawie 

jm jeden dowód prnedwko oskarl.onemu - po
znanił' go przez poszkodowanego - i 2 poszlaki: 
$llTZ('Czne objaśnienia oo d-0 poehodzenia rany, oraz 
zapadły skaz,ują.cy wyrok sądu okręgowego. 

Kłamstwo oo do rany prokurator uważa za po
sziakę slabą; Uomae:zenie się oskarU>nego, że dla 
tł'go klamal pierw<rtnie, iż uległ napadom gdyz o
bawial się od.powiedzialności za posiadanie broni, 
prokurator uwaia za prawdopodobne. 

Co do drugiej poozlaki - wyroku sądu rosyj. 
skiego, i tę uważa prokura'łtrr za niewystarczając.ą, 
gdyż wyrok opierał się wyłącznie na poznaniu o· 
skarionego •przea; poszkodowanego. 

To poznanie, które istnieje i obecnie, należy 
oeanie bardzo ostrożnie, gdyt e;taoowi ono jedyny 
dowód. 

Poznanie, jeśli nie Jest P<>Parte innymi dowo
dami, nie może wystarc:iać do oparcia na nim wy· 
roku skazującego. 

Naukowe badania wykazały nie wielką wartoś~ 
,,poznania" jako dowodu, znane. są z Od>talnfoh lat 
dołwiadezenia, dokonywane z profeoorami uniwer
eytcl:u, którym pokazywano pewne jednOSll!ki, któ
re następnie mieli oni odsmkać w grupie, I>Ołą<l'ZO
nej z innymi; badania wykazały, że zaledwie 23% 
,,pouiań" odpoiwiadaly ~ zaś 77% 
pnypadle> na omyłki, chociaż mieliśmy tu do c:r.y-. 
nienia z ludźmi wyksztaloonymi. 

Nie nalety teź zapominać o wstrząśnieniu, ja
hle1nn ulega obse.rwato.r w momencie spotkania 
s;ę r. przestępcą, chodatby <rbserwator był czło

"'iekiem ob."zaeikan)'I;Il z tego rodzaju. sytuacyą. 
Nięda'Wll,Q w Wamza.wie poliąa. '1o'Wiedziala 

nfa. 
Wyrok. 

Po półgodzinnł'i naradzie sąd pool.anowil: u
z:Hlt' Święcickiego za niewinnego i bem;wlocmie u
wolni~ go z więzienia. 

Teatr i muzyka. 

Teatr Wielki. Dziś ~ta.wiania niema. 
Teatr Rozmaitości. Dziś „Iruiłytut piękności„ 

Capus'a. 
Teatr Po.Jski. Dzt.-1 i jutro ~e diwa pned

sfawienła milki p;atryotyemej p. t. ,,;r{~'~ Mf. 
chala Bałuckiego. 

Teatr Mały.· Dziś i jutro „Bnzydki FeT'llnite" Te
sto niego. 

Teatr Letni. Dziś, jutro i doi następnych „Fa
un" Knoblaucha. 

· Teatr Nowości. Dziś z powodu próby general• 
nej z „Zemsty nietoperza" przedstawienia nie~ bt
dzie. 

, Teatr w DÓlinie Szwa.jeankiej. Dziś „ Wiełka 
RŚ!ęttia Gerołstein". W bieżącym tygOOniu d~ 
wznav.-ia d\ra balety „Na foyer balerowem" i ;.We
soły garniron". 

~-~~-
rogrzehy w YanzawiB. 

Na Bródno: 
(o) Cieehońska. Stanisl.awa, I. 34, W.na pozW

nika, szp. Dz. Jezus, godz. 2 po pol.; świderska 
StefBnia, !. 40, żona kelneora, Elektrymna 1, godz. 
2 po poiudniu. 

To i owo. 
frzemiany ziemi podczas woJny. 

Prze.miany. spowodowane wojną, nie osteiięl:d~ 
ly także powierzchni ziemi. Jeszeze nigdy ertłowiek 
nie przeorat ziemi w ten sposób, jak obecnie :pOO. 
czas wojny przez rowy strzleekie, mieazkania pod 
ziemią i·· utwi(>.rdzenia. Front lxl1owy ma obecnie 
2,800 kilometrów dlugości. Kaida ze stron wojujJt 
eych ma przeciętnie trzy rzędy rowów stl'zeł«Jdeh, 
jeden za drugim; na jednem miejscu i~ ich wit
cej, na drugiem mniej. Długość ~ysflóch rowów 
strzeleckich ;vynosi zatem 2800 X 6 = 16,800 kilo
metrów. Oprócz tego liczyć naleiy jesu:i:e rowy ko
muniłmeyjne i rowy, przez które odpływa woda. 
Takich rowów mot.na li~ć 5 kilometrów na kaide 
trzy kilometry rowów strzeJeckkh. Jeteli się dl)lit11y 
wsz15tkie mieszkania pod ziemią, doły do armat } 
inne naokoło 5,000 kił„ co jest malo, naten~ dlih' 
gość ziemi wykopanej w;·nooi 50,000 kilometrów, 
c.zyli 10,000 kilome.trów więe~j. niż równik. Preyłem 
nie lkzyliśmy j~ze lejów wybuehowych i innych 
przemian pO!Wierzehni ziemi. Gdy przec.iętna głębo
kość rowów wyJ:lQSi dwa metry, a mrokość jeden 
metr, natencxas wyk<lPfl.n-0 100 milionów kubkznyeh 
metrów ziemi. Przy wyko111miu kanału, prowadza. 
cego z mo-rza Pólnoenego do mona Baltrckiego 
wykopano 183 miliony lmbie1Jnych metrów ziemi 
Piramida, utworzonit przez 100 milionów kubio:
nych metrów ziemi, byłaby przy kwadratowym fun· 
dam11neie, mającym 450 metrów długo.ki; 1,000 me
tr&w '1\-ysoką. 

Upały w nowym Yorku. 
Pisma szwajca1'9kie donomą, ie w mieście ł 

słanie now<1jo.rakim, oraz ChfoagG panują nadal 
straszliwe upały. Od kilku dni wskamje ternmm.ett 
w cieniu 36 do 40 ;;topui. Co.dziennie tei ginie 00-
40 osób na udar słoneczny, panuje jeż wie1ka śmief.. 
leluooó wśród nirunmvlą.t. -

~~~i! 
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ieści z Rosyi~ 
Oźwińsk. *) 

'WGzes+iym rapiĘ,1em, ikieiiy to sk-0śne eie
nie ~()(!IlÓW krzyWllją się jeszeze na ehOOD.ikaeh 
i w poprzek uiiey - budzi mnie sitrza! armat· 
ij;i i btik p~kająceJ bomby. .. 

Szyby o[tieUJ:J.e poczynają jęezeć eieniut· 
rum iailcetem. 

Powtarza się to raz jes-zcze, poczem cfoh· 
!Ili.a. Nie !'illlzałea:n się· z IOOka, wiedząc,. co to 
1JD.a~. Aeroplan niemiecki ohrzuea miasto 
bomlbami. Historya powtarzana często, ogla
Szalli'l W komuni!katacll s'Złabu. 

Zja'Wiisko eotlzienne. 
Do aeroplanów i bomb, Słowem no wszy

stkieg-0, eo no.si cechy woj.enine, przyzwYezaili 
się bi wszyscy. A trzeba przyznać, rzadko któ
re miasto ma tak wojen'Ily charakter, jak 
Dźwińsik. Naweit Wars?t<twa, elegancka i euro
ipęjęika, uiwelowala wszelką 'l'jwojenn{lść''. Na
wet Wilno, i obe®ie Ryga - nie m·ogą pod 
~w wziględ:em Tównaó się z Dźwlńffiriem. 

ściśle mówiąc, Dźwińsk w danej ehwiili 
nie jest mifl!stem. Je.$11; to raczej obóz, w Mó:rym 
wszyscy, nie noszący broni, a więc :h."'Ulpcy, l:e. 
karze, traganze, gazeci:a1·ze, wo~nice - są iO,,a 

U$lugi U?ibro.jonyieh. 
Dźwińsk ma w sobie coś, co p:r:z;YlJl'OmiIU!: 

oi:'Jilegle czasy oblężenia Sewastopola, malowa
ne przez L. Tołsto~a. 

Ta a:ama miwzanma cech polk(}j!ll i w0;jny, 
ciszy i niepewności, łącznie z przY'ZWY'czaję. 
mem d-0 gro.żącybh nieiustannie 'Iliebezipie
ewństw. 

Linia boj>0wa ciąglllie się w o<lległości :18 
wiorsit od !llliasta. Grzmot naszej ciężkiej avty
leryi slyehać tak, jak!by bój tocżyl się w grani~ 
cach miasta. 

Nocą widać wężową gracyę rakiet nie
mieckfoh, srtr,zela:jącyeih z za Dźwiny. 

Trwa to do r~, z.anim majaki świtu nie 
:roZJ)rosią mroków, zanim iw.eregi wafoz.ąeycli 
nie-mną ~jnym snem, wyipoozywając po tJ:iu, 
dacb nocy. , 

Qkaliea Dźw"1ńska obfituije w snnllt!l.e i ·tra
giczne miejscowości. 

lllukszty niemał zUJpełnie spalone i zrów
nane z ziemią. 

Le'lm:i!Ska nad ieziorami Swentena i Med
'd'll:Illa wis:wzone. 

Zrujnowane mają1tki i dwory, wy;cięte 
pcutki, 

One to właśnie, ruiny i zgliszcza, symbolę 
nia~ząicej wojny - nadają miastu ten spe
cy,ę]:ny, pelen grozy wyraz. 

Nieprzyjacielskie granaty i szl.'app.elę :pę
kają w odil.eglości 15 miTuut, sięgająe meraz 
I{a~ 

Po. 15 miwrntach dobrej ·jaziiy samoohoaem 

"') Korespondencya spooyalnego koresp. „Bi!r
źewyeh Wiedomootiejl', Aleksieja Masainowa, Nr. 
15647 z dn. 29 cze:rrw:ea st. st, 1916 :r. 

nt PM.#4 UUl 

WYDA 

moma iiOOłeźć się w sferze .<lzi:ałań arty;le.Tyi 
nieprzyjaciól, mofilta więc stamtąd me WTóclć. 

A trwa t-0 już 8 długicli miesięcy; offin 
miesięey Meie'.k!ej wailki na dliKMJu, podiozas za
wiei śnietnyeh i w poświacie wiosennego 
alońoa. · 

Wiosenne sło:ńee. •• 
Zazieleniły się 4'rze;wa, na polach i ugo.. 

rach, zr.oszony.ch k;rw:ią ludzką, pof~ta tr,awa. 
Nad D~winą, szel'oką a wal'l:lką, WSitają i 

ga'?'ną ja'5UO-'IJUI'pUt'OWe znrze, ro;1Jkwitają zło.te 
ipaijęCZ-.fllY gwiazcl. 

Wio.sna niesie OOlllUl sfodki spll8tosume. 
mu 'llliasihl. 

Sl'Ońee zagląda do ~cli okian. 
Dusm-0 iedlrak, iak pr.z;ęd buną. .. 
Chwilla Mtąw, naj,cięiszyeh zapeWiD.e oO. 

wyID1Icliu w-0-:i;ny, zibliiża się, p~rwaią to 
wseyecy. 

Ammosfora Il1l: froncie naprężona. Wszytrey 
óczelrują ro,związania zagadki, choć nfo się 

speeyamęgo nie dzieje. Dzteń za d!uiem mija 
oicho. Bą,terye mili-ezą. 

Czasem tyJ.ko 'I!ocą z obu stron zrywa się 
ogień - slycllB.ć odgłosy al@m'll. · 

:Kto to Ęly-sey, a kto wwmwa E>ii:l w ten &
m.fo·ny oddech wojęnnęj grozy, ten mimowoli 
li my§li: -
P~ narazie niema, ląez; wid!!cmem 

jest, że obie stro:ny gotują się na wszelką ę. 
wemua1ność ~ my i lllas'Z pr~ec:i'Wlll~k. 

D~sk rnasluchruje bacznie, chwyta każ.. 
dy sw:.1er,. dolatujący z odle:gfośc.i 18 wiorst, z 
;p~ kędy nocą strzelają rakieJ;y-i kędy 
drzemią pasooze na:s.zych armat. 

~ Co <>no myśli - to wojenine miMto? 
Spotkalem w tycll dlnJ:aeh w,ajomeĘo P~· 

Ę.crwm.i!ka, lrawalera ·orderÓW. 
- P<:icze:kajcie, - rzel>:l do :mnie. :Będą; 

;poważne nafar-cia. Spod.ziewamy się i® sami. 
- Kto jednak będzie stroną nacierającą? 
- Kto - niewiadomo. Sądzę, że my; jed-

nak proszę nie myiśleć, iiż Niemcy o~tmiczą 
slę de; QcJ,pięrarnia ataków. Dyabło si1ni, e.h<'lć 
i my nie z łyka siyei, Nie wien1 na razie eo 
nam 11i·:iyn:ii<Jsię letnia kam:pa;nia, lęc~ j~em 
pewien, że rp:rzesue się nie powitói·zy, 

Mliiszę <1otiać, ie naistrój ten panuje ogó!· 
nie. Dzwitiisk żyje n.adzieją. Ziy! się z wojrut· 

Ulkami krąią z~u:rzeui w polu Gi'iileN· 
rwie. 

Dzielą s~ę nowinami. 
Wojnł!, tuz, obok, - ws~yistiko tohni~, ży

je 'W\)jną, mrwi, uiy:§ili o w()ljnie. 
W Di;wb:1$ku niema ludzi hezt:zy:nny·t;h. 
DJugi wiosenny dzień - to dzień praey 

t1silne.J dla wszy-Stlrieh. -
Lecz oto 1ibUża się przędwiecze:rz, w po

b~ diwol"Ca slycihać m.1J1Zyikę. 'f o Jea:tr. 
. Rozbłyskuj~ selkami lam'P reklamy Ę:Lp_ę. 
matograiów. Na ulice wyil.ęiwa ~ię t}u;ni sipaee· 
!l:'Owiczów. . • 

śmieeb, gfo~ne, uieira:sobliwe gawędy, -
jak gdyby ·nie było woj'Ily, jakby nię było 
dęz;Jtlego polożema. 

Pamiętam Wilno, prz,ed nasz.em ustąpię-. 
niem. Jakaż rótnirea w U<l'stroju! 

ICTW .. ei 

Zawiadami~y, że „Godzinę Polski" prenumerować można ua. wszystkich pocz
tach tak -V: Niemcz~ch , jak?też ~a cał~ fe:renie, okµpowanym p~zę~ wojs~a piemie,?~ 
kie. Poniżej poda1em.y wzor kwitu, ktory po dokładnem wypeb:uemu :iłoeyc nalezy 
w najbliższym urzędzie pocztowym. i uiścić należność abonamentową. 

Prenumerata wynosi bez odnoszenia do ·:;domu, 1 Mk. 50 miesięcwiei lub 4 Mk. 50 
kWarlalnie. 

Kwit do zamówienia ,,G: od z i ny Polski 'Ił„ 
Uprasza się odciąć w tem miejscu. 

~Wiei"'"'""'-,.."' „..,'""' „a „„„„ ,,.„.,.„ llE•• "'""" •" "'"' '"„ „" '"• "'""'" • "''" •""'-•"' __ „ •w,•• --'"'"'""'-""'*'·~:;...,..„"' fi'"''" „„""' •• „„ „ „„.., „ '"'"' "''"'"''" .,.„,,.„'" „ '!' '"'""" • .,_„„„ ~"'"'"' ,....,.,.„ „ „ "'"''!! • '""''" „„„ • 

Uuterzeichneter abonniert hiermit · bei dem Kaisel.'l Postamt hie:rselbst. 
Podpisany :z;am.awia niniejs:z;em w tutejszym ces. Urzą~ie pocztowyin. 

Titel der Zeitung: Ersch. Ort: Bezugsżeit: Preis: 
Tytuł ~iennika: Miejscowość: Czas prenUilleraty; Cena: 

Lodz Viertelj. 
4.95 Mk. 

&odzina 'o Iski 
kwartalnie 

Ł"'d„ Monatl. o z miesięcznie 1,80 Mk. 

or.~ u. Zunam e: •••.• „ ..•.••••••••• ~······································~ ........ „ ......... .........,_ .............. ~··--·· 
(Imię i nazwisko) 

Genaue Ad.resse: _„ •• „„ •• „.„.„„„„~"g~G1••::rD•••·····-,,,„,,,""„„„„ •• „„ •• „ ... _„,,.„.„„„111„"'""''""" ... "''"„„,,.'5\_"Jll'o-RJNl ... „""'lll'"'llll•C1"'„„ •• łll„"'"''"""' 
(dohladny adres) 

•• ._„ „ """' • "'"' „ „„.„ ""' ••• .._.... "'•-••••• „ •••'""'.,.u..-•"' llll,.""---.•••"'"'"' „lit., O!lil'il llł!a4IS-11•10~J!lll.Jll••17~.llatf.;flUI 4łł&u,llllJlłłłlł 11~111 IPl!I !llfł 111 •• „1'11'_. "!' 

Obenstehenden Betrag erhalten zu haben bescheinigt 

do•••!'•~"'""""'•„••••e"'""••• l~l-••P-ę••• 

P o n s ~· !. 

Ale oito 8 wi'8C!borem. Zniiermh ro7im~ 
beiz,szelestnfo, dabrooeyrrme gkmydla; 

Nad rzeką przecierają srebrne OCZf?ta 
ip:l.erwsze grwiamy --- ezarodziejlki. 

Przez miasto, tam i rz. p!:fwro~em ci~ 
W-Ofl.Y Czerwonego Krzyfa, njecriasyieone, wieo 
czuie głodne jękru. i. bólu ludwego. 

Nad dachami domów poczyna drżeć świa
fl:c naszego reUeh'<tora polowe.go. 

Czasem, o ile niema b1twy, od ~ąsu d:o 
eiiisu builm.ię W,,iaio i unl'iililfill.ie. 

- l{t~ id~ę? - slymae p:y1a+ilą. Wł!rly, 
O g(dz. lQ,.ej 'Wieoze.rem w mie.$ei& gae~ 

elekt:ry.c~ośó. Idę mr001ll!eroi uilieami, .~ 
iltiem, odszukując hlQteJ.11, -wreą1leit: 2ll'.!.lljd'lllję go, 
jeste~ u siąbie i z ·c:>twarięgo n~-a pa.it!%ę na 
:martwe miasto i poc:i.ynam J:'.Q~ęp eąlą, 
ip-0eeyę grozy wojny. 

D~wi~k, o~ol1Y.11Y §<Flote:m rn,iltj:ęt i. l~i. 
211!:Dojnyeh, gotowych kn~e:i chwili f7Jijció §ię 
na siebie - st~je mi się dzi'WIIJ..ie bll~, za~ 
gadkPwym, jak wszy?itko, e;zęgo me możem'Y: 
-zgłębić w caJo8ei„. 

Dział ekonomiczny. 
Howe towarzystwa a~nyjne w Rosyi. 

W chwiJi obecnej w Rosyi zawią;zuje się 
19 nowych towarzy.stw akcyj·nych, których ~a~ 
pital'y zakladowę dają w ogólnej ;Su.mię 33,30 
milionów rubli. Wśród nich wybitne stano„ 
wisko, ze wzgl~du na wysoko:ść kapitalu zą
kladowego, zajmuje towarzystwo połudlli-0w<r 
r-0syjsk,ifili zalctadów metalm:g1cznych · z kaplr 
talem zaklad-0wym i15 mil. :rb. na 150,000 st11r 
rublowych al;:cyj, _ 

Gazeta ,iBirż.awyją Wiedomosti" z racyii 
tej zaznacza, że w -czaiim,ch 1>rzedw1'jeunych 
w przemyśle metalurgkmym . Die w.wiąza1o 
się· ani jedno towarzystwo z tak iwk~ny:w. 
bpitalem zaklado~rm'. Energia ·orgauiUL„ 

eyjna na polu p:r~emyslu :metalurgiew.ego 
przejawi;,Ua s-ię w ostatnich lata'Cli M-O!Iól bai:~ 
dzo s!abo. Zakiady metalu:rgicznfl n.a · poludr 
niu Rnsyi znajdowały si~ przt:r~atoię w rę· . 
kaeh niemieckich, zaś tam, gdzie brak bylo 
kapitału niemieck-iego, przęmyl:il metalurgie:z;. 
ny chroma!. 

Towarzystwo manuf. Emil Zindat 
Pod przffwodnietrve:rn bar. A. L. Kll0>pa. w 

Moskwie odbyło się ogólne zebranie udwi.e 
lowców tow. Emil Zin.del. Zebranie uitwie:r.
dzilo liPrawozdanie za ro~ \lperacyj:ny 19115~ 
1916. ,~ . . ' 

Czysty zysl'!: towa~ystwa wyniósł 1625,900 
rubli. · . 

· Zyski ·postano wrono podzielie w sp-0-sob 
m1stępująey: na hpital powiększenia :pi.'zęd· 

siębiorstwa p:i;ielano 700,000 rb,, .rent~ zas 
w sum!~ 900,000 :i;b. po dokonanm róznych 
-Odpisów przezna~zono na dywi~endę, która 
wynde.sie . zatem 9 proc. od kap1ta1u zakład o" 
w ego. 

Naczelny Redaktor; Cc~ID" Zawilowski„ -Druk I . nakład: WydawniGtwO UQl3kis A. NAPIERALSKI 
G. ZAWltDWSKI. 

„Notatka. 

Osfu.tniemi ezasy zauwaiono, że ludnqśó . 
włejs:Ęa niepokojoną bywa w zlyeh zaU1iaraeh. 
ba.lamu:cąeemi wiadomościm:ni1 pn;y1rnsicza1„ 
l!ię pn.ez agentów r-0syiskich ił;!nyślane;ni i 
rozsiewanemi i podniecana bywa przec:iwko 
:zarządzeniom' administ:raeyi nieutlec~ęj, T~„ 
.siłują przelrnna6 wieśniaków, że wnuerza s1~ 
wywieźć poważną ezęśe zbiorów miąfscowye.l'l. 
do Niemiec. Wbrew temu nale~y skonstato
waó1 że rozporządzenie. Gene~al~Gubernato.i•a 
,z. dnia 21 czerwca, 1916 r., d:otyozące ?;abezpie... 
czenia zbiorów z rolru 1916 ·ll.a {lbsza:rze War" 
s:mwskiego Genm'al ~ Gqberoatorstwa na po· 
ti'zeby ludności GeneraJ - Gubernatorstwa 
Warszawakiego i armii niemieckiej, ani st~ 
węm nie wspomina a wyw.ozie do Niemiec. 
Przeciwnie, wywóz zbiorów krajowych do 
Niemiec nie jest zamierzony. Powyższe rnz~ 
porządzenie regułuje j,edynie yuZytkowanie 
zbiorów dla osób, muszącylili z nich korzystać, 
a mianowiicde dla ludności miej:scowei i wojsk· 
niemieckich, zalogującyeh w obrębie Genera.!„ 
Gubernatorstwa. P:riytem nalety imócić u
wagę n.a to, że za odkup-0wane od. :produceu„ . 
tów zapasy płaci się w g-0tówce stosowne Cę.o 
:ny. Dalej zwraca siię uwagę na to, te .im:~ 
większymi okażą się zbiory, tem większą bę.
dzh,i p:rŻypadająea :na osobę :a?ya. .Le~". Wi1w 
w i"i:'lltęresle w!asnyrn l'llidl'l!O!:iCl Wie;!'SildeJ, abY[ 
dolożyla wszelkich starań by zbiory się Udafy4 
Zarzadzenia administracyi niemieckiej, doty„ 
er.ąee poiWalu zbiorów są bęzwzględme ko
nieeinemi w obecnym czasie wojennym. Ty~ 
ko il:n uiwdtięcznmy, że w :rnkll ubieg!ym pe.o 
mimo zleg-0 u.r<ld?:aju i ciężkich szkód, wyr~ 
dzonych przez walk.i na obszarach kraju, mQs 
żna bylo nnikuąć klęski głodowej. 

Czas odnowić 
prenumerate 

na nf G i 
• • ... 

Wyszła z druku i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach i kantorach „Go~ 
dziny Polski~, W ąrszawa, Erywańska 18, 

A A n~2n·· mnilt"l" ·· Na.1u;~yci~1k:a. 
• • ,,l'a u UUl)ł\ • posia.daJąca 

d~plomy; Certificat et Dipll).. 
me Superieur de l'Alliance 
firan~a1se w Paryż11 udgielą 
lekcyi · francuskiego po eenacll 
priyst~pnych. Wia,domoś(!: Łódt. 
ul. Konstantynowska 15 m. 20. 

''- Łódź, Piotrkowska 86 
· .. -- ~ praca 7-- · · ·· 

W. Rzymowskiego. 
~! p. t. :.,..._ 

cya 

Dr. l.. PRYBOLSłU 
przeprowadził się na !aw;adi• 
kit 1, róg Piotrkowskiej, do 

dorn_u Scheibiera, 
Choroby zcwmitrz1m i włosów, 

Leczenie elektrycznością, elek
trolizą (wsuwanie szpecących 

włosów). . 
Prey.iY!}uje od 8-2 r i od 4-9. 

. Panie od fi-6 np. 

oałicya 

p 

stu 
z wyższego kursu medycznego, 
jako guwerner, do 3 starszych 
chłopców, na wyiazd do ł:.oqzi. 
Oferty proszę sk.fadae: Aleje· U~ 
iazdowskie 17, A. Lewandowsk· 
Warszawa, a w Łodzi w admin i 
stracyi „Godziny Pols'\ti", Piotr· 
kowaka 86. 

uos;.,,,..M 

A Uobło z 4-ch pokoi sprzedam 
• lilii I.I tanio. Łódź, PiotrkoW• 

kowska 189-9, 1189---3 

Lotnisko uLanuówak" Pt~~::r. 
Radogoszcz. Są, jeszcze wolne 
polroie z utrzymaniem. . Wiad.: 
na miejscu w domu p. Augusta 
Jeske. ll17-ił 

11 11'19.ty· stare oraz płyty gram~ 
l.IU!.lll tonowe kupuję. W~· , 
sza.wa, Marszałkowska 48 "Unt• 
versal". · 1145-1 ' 

. . . . . 1 

30 bOGZ8k ~;y~górk~w,j{~~~~i: 
dam, Wiadomośt: tóctt,. l1otr; 
kowska. 42 u stróża. 1~4,..-• 




